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Spotkanie formacyjne UKCHS – czerwiec 2023

Temat:Formacja w procesie synodalnym  
Tekst biblijny (Mt 16, 13-23)

Krajowa synteza synodalna –FORMOWANIE DO SYNODALNOŚCI

Synod wydobył z nas oczekiwanie zmian w Kościele – dotyczących sposobu jego funkcjonowania, nie zaś doktryny, czy struktury. (…) Przede wszystkim powinniśmy bardziej zatroszczyć się o osobiste nawrócenie. Potrzebujemy uczyć się wspólnego wędrowania, aby odnowić wspólnotę Kościoła. W części z nas rodzi się jednak niechęć do zmian. Zmiany wywołują lęk. (…) Powinniśmy jednak wspólnie iść w tę stronę. Bo dzięki synodalności czujemy się wysłuchani, zachęceni do zaangażowania i odpowiedzialności. „Jest to też bardzo ważny sygnał dla wiernych – to my wszyscy tworzymy Kościół, my wszyscy jesteśmy za niego odpowiedzialni, my wszyscy powinniśmy go budować i przejmować się jego sprawami i misją”. (…) Aby synodalność w Kościele rozwijała się, potrzebujemy dalszej formacji. „Można zauważyć wielkie pragnienie pogłębiania wiary i doświadczania jej na nowo. Dlatego też z jednej strony uczestnicy spotkań synodalnych bardzo chętnie dzielili się swoim świadectwem wiary, 
a z drugiej wskazywali na potrzebę formacji duchowej i intelektualnej”.
 https://episkopat.pl/synteza-ogolnopolska
Słowo ks. Franciszka Blachnickiego 

Trudno oprzeć się wrażeniu, że mamy tu do czynienia z charyzmatem, z darem Ducha Świętego o szczególnym 
i kluczowym znaczeniu dla człowieka współczesnego i dla Kościoła przede wszystkim w Polsce, ale nie tylko. 
W związku z takim stwierdzeniem rodzą się pytania:

Czy Ruch Światło-Życie, zwłaszcza ogół jego odpowiedzialnych – moderatorów, diakonii, animatorów, zdaje sobie sprawę z wielkości tego charyzmatu? Czy jest świadomy wielkiej odpowiedzialności wypływającej z posiadania tego charyzmatu wobec Kościoła i narodu polskiego? Czy ta świadomość pobudza do wytrwałego i systematycznego wysiłku realizowania tego programu formacyjnego? W jakim stopniu jest on rzeczywistością w naszych parafiach, 
a w jakim tylko piękną teorią przez niewielu, nawet w ruchu, zrozumianą? (…)

Czy ruch jest widziany i przyjmowany jako szczególny dar dla tego Kościoła? Czy dostrzega się jego wartość 
i zawartą w nim szansę? (…) 

Czy odczytamy obecną sytuację w naszej Ojczyźnie jako naglące wezwanie do podjęcia tego wielkiego daru – charyzmatu wychowania nowego człowieka? Obyśmy nie zasłużyli na zarzut Pana, że nie potrafiliśmy odczytać znaków czasu. (Ks. Fr. Blachnicki, Referat przygotowany na VIII Krajową Kongregację Odpowiedzialnych Ruchu Światło-Życie w lutym 1983r., [w] Charyzmat Światło-Życie, Kraków 2010, s. 53-54)

W deuterokatechumenacie musimy uzupełniać formację tradycyjną – otrzymaną przez katechezę czy w rodzinie – 
i doprowadzić człowieka do takich postaw, jak wymienione wyżej. Katechumenat to dłuższy proces, zwykle kilkuletni. Dopiero po przejściu formacji typu katechumenalnego człowiek staje się w pełni członkiem wspólnoty. Dopiero wtedy powstaje żywa wspólnota lokalna. Wtedy osiągamy trzeci etap budowania wspólnoty. Chrześcijanie, którzy przeszli formację katechumenalną, doszli do dojrzałej wiary, nie są już biernymi członkami parafii, którzy tylko przyjmują, ale są już żywymi komórkami w organizmie, myślą o Kościele, o parafii w kategoriach „my” – są podmiotem razem z duszpasterzem, czy zespołem duszpasterzy. (Ks. Fr. Blachnicki, Referat wygłoszony w czasie sympozjum duszpasterzy służby liturgicznej i proboszczów na temat „Wspólnoty służby liturgicznej a nowa parafia” 
w Zakopanem 17.11.1977 r., [w] Charyzmat Światło-Życie, Kraków 2010, s. 126-127)
Założenie statutowe UKCHS: (Statut Stowarzyszenia Unii Kapłanów Chrystusa Sług, rozdz. V, § 45)
U podstaw wszelkich podejmowanych przez nich [kapłanów Stowarzyszenia] działań znajduje się integralna 
i organiczna wizja wspólnoty lokalnej Kościoła… Formacja zarówno kapłanów jak i świeckich do realizacji tej wizji jest szczególną troską Stowarzyszenia.
Pytania do refleksji i dzielenia:

1) Jakie nadzieje i obawy wiążę ze sposobem prowadzenia procesu synodalnego?

2) Co pomaga mi zachować wierność istocie i misji Kościoła, która on sam wyraził w nauczaniu Soboru Watykańskiego II, a zarazem otwartość w dialogu z osobami inaczej myślącymi?   

3) W jaki konkretnie sposób w obecnych warunkach duszpasterskich możemy służyć charyzmatem Światło-Życie, w celu kształtowania postawy synodalności jako współodpowiedzialności za Kościół?
Materiały dodatkowe 

Rozeznawanie jest wpisane w życie Kocioła. Szczególnie potrzebne jest w czasach kryzysów 
i niepewności. Opisany proces pomaga wspólnocie podążać wspólnie w tym samym kierunku, poznając 
i realizując Bożą wizję drogi „Żywego Kościoła”. Dzięki temu wspólnota staje się wspólnotą rozeznającą – wrażliwą i podatną na natchnienia Ducha Świętego oraz zdolną rozpoznawać głos Chrystusa Dobrego Pasterza, który zna aktualne potrzeby Kościoła i każdej małej wspólnoty (por. J 10, 1–16). Ponadto angażuje duchownych i wiernych świeckich do ewangelicznej rewizji swojego życia, aby lepiej współuczestniczyli w misji Kościoła wobec świata. Nie chodzi przy tym o mnożenie coraz nowszych 
i bardziej ekstrawaganckich inicjatyw i jednorazowych akcji duszpasterskich, ale przemyślany 
i uporządkowany rozwój życia Bożego wspólnoty. Przejście od wspólnotowego rozeznawania do wspólnoty rozeznającej oznacza wyostrzenie w członkach wspólnoty zmysłu wiary oraz krytycznego spojrzenia na rzeczywistość. Jest to bardzo potrzebne, ponieważ nie zawsze można przeprowadzić rozeznanie we wspólnocie w pełnym wymiarze. W pewnych sprawach wystarczy zastosować tylko niektóre jego elementy. Czasem członkowie wspólnoty, zwłaszcza duchowni, muszą podejmować decyzje dotyczące indywidualnych osób lub całej wspólnoty. Konieczna będzie więc roztropność pastoralna. W takich sytuacjach można odwołać się do tego, co już wspólnota wypracowała, bądź przeprowadzić wybrane sekwencje procesu rozeznawania, aby poznać, choćby podczas rozmowy, myślenie i doświadczenie ludzi. Zawsze jednak należy kierować się rozumnym osądem, dostateczną znajomością rozeznawanej sprawy, zmysłem wiary, słowem Bożym i nauką Magisterium Kościoła. Pozwoli to rozeznawać niejako z wnętrza doświadczenia ludzkiego 
i jednocześnie z wnętrza Kościoła, pamiętając, że w Kościele Chrystus wychodzi do człowieka, który jest drogą Kościoła w świecie.

Ks. A. Cygański, Duszpasterskie rozeznawanie wspólnotowe: od rozeznawania wspólnotowego do wspólnoty rozeznającej, „Polonia Sacra” 24(2020) nr 3 (61), s. 159-160, (zob. https://czasopisma.upjp2.edu.pl/poloniasacra/article/view/3729)
